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Znowu dwa wstrząsy podziemne 
« Kalabril I w praw m» Centnara 

miejscowości, 'dotkniętych Trzę
sieniem ziemi, które na szczęście 

f RZYM. 22.8. — TeL wł. — 
Lekkie trzęsienie ziemi nawiedzi 
ło ubiegłej nocy Kalabrję I prowin
cje Cantazaro. Pierwszy wstrząs 
Odczuto o godzinie 2.25, hastęp-
nle w 10 minut później. Ludność. 

Utrwalenie tradfcrliel przylała! 

nie wyrządziło żadnych szkód, 
ogarnęła -panika. Tysiące ludzi 
spędziło noc pod golem niebem. 

[ BUDAPBSZT, 22.8. Dziennik 
idNenuetlUJsag" poświecą ar-
lyfcul wizycie na Węgrzech kar
dynała prymasa Hlonda oraz 
pielgrzymów polskich. 

Dziennik zaznacza, ze żaden 
naród w Europie nie odczuwał 
tragicznego losu Polski tak silnie, 
tok Węgry, żaden tez nie rado 
{rat się bardziej z powodu odzy-
Lkaola przez Polskę nlenodległo-

I Oba narody złączone są na' 
filwsze wspólną religia, a pode* 
Me Jak Węgry, zagrodziły i dro-

122 NIUONY V«NUS0W 
Wielki pmrost ludności 

St. Ziednoczortrch 
I" WASZYNGTON. 22. 8. We-
tjług ogłoszonych dziś zestawień 
autystycznych, Stany Zjednoczo 
m Iicsą obecnie 122.728.837 mlesz 
tańców, czyli o 17.018.000 wlę-
oej, niż podczas osfatniego spisu 
ludności w r. 1920. 

Takiego wielkiego przyrostu 
ludności nie zanotowano Jeszcze 
iv żadnem dziesięcioleciu. (PAT). 

' TRZEJ NINISfROWIE 
> • prtwjora Sławka 

WARSZAWA", 23.8. 
Premier Sławek przyjął wczo

raj kolejno ministrów pracy Pry 
łtora, poczt 1 telegrafów Boerne 
ra I spraw wewnętrznych gen. 
Składko wsklego. 

II • • • |Ł 

gę wschodniemu prawosławiu, 
Polska powstrzymała napór ate-
izmu bolszewickiego. 

Owa siła moralna Polski — pi
sze dziennik — Jest najlepszą rę
kojmią pomyślnej przyszłości te
go kraju. Pielgrzymi polscy po
wracają do kraju z przekona
niem, ie: serca Węgrów 1 Pola
ków biją Jednym tętnem. 

Zlot lotnikom w Warszawie 

W związku z ro«poczy«ająeyra al* diii rjldrm lartaaym Polski I Malt) Eu-
,tenty. przybyli do Warszawy rumuńska ekipa lotnicza. 

Pankzna nowa ministra niemieckiego 
z! zapowltdilo townrydi zajti w zimie 

BERLIN. 22.8. — TM. >wł. — 
Z miasta. Lowenberg. położonego 
na Śląsku niemieckim. donoszą, 
że minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy, dri Włrth, przemawia
jąc na zebraniu partjl centrum, 
oświadczył m- In.: 

Przeciwieństwa polityczne w 
Niemczech i są obecnie bardzo 

ostre I należy sie z łem lt> 
czyć, że w czasie nadchodzą
cej zimy dojdzie nawet da 
krwawych wykroczeń. Przyczyi 
na obecnego ciężkiego położenia 
tkwi w ogótoem gospodarczerrl 
przesileniu śwlatowem. Zada
niem centrum Jest rozWde prą
dów rewolucyjnych. , , 

Przygotowania do dyktatury zbrojnej w Niemczech 
dla osadzenia wnuka Wilhelma na tronie 

Parlament międzynarodowy fcrynii—lataw 
będzie otwarty w poniedziałek « Pradze 

zenluIacycH 30 Krajów europeV 
sklch I pozaeuropejskich. weżmM 
udział w pracach kongresu. >| 

Szczególnie liczno delegaci* 
wysyłają: AngIJa I Stany Zledno 
czone, AnglJa w liczbie 100 osób, 
Stany Zjednoczone « liczbie 20. 
osób, ,'J/\ I . ' 

Wft-ZIEJI NIE WYOIJE 

PRAGA. 22. 8. Dnia 25 b. m. 
otwarty zostanie w Pradze w 
gmachu parlamentu X między
narodowy kongres karny 1 penl-
tencjalny. 

Z górą 500 delegatów, repre-

BERLIN. 22.8. — TeL.wł. — 
Od byłego adjutanta kronprinza 
uzyskał korespondent „Ezpres-
su Porannego" potwierdzające 
w całej rozciągłości doniesienia 
części prasy angielskiej I amery
kańskiej o przygotowaniach do 
utworzenia w Niemczech dykta
tury wojskowej. . 

W kolach monarchistów I po
wolnych hn polityków nacjona
listycznych, których front sle>-
ga od Hittlera 1 Hugenberga do 
Treviramisa włącznie, oceniają 
obecną sytuację Jako wyjątkowo 
korzystną 

dla dokonania przewrotu. 
Zamach nastąpić ma wkrótce 

po wyborach Jeśliby się okazało, 
że nie dały one oczekiwanego 
rozstrzygnięcia oraz, ie niemo-

Tretirans w 
•» -

ffUClŻ. 22.8. rrancklin Boun 
fon postanowił po wznowieniu 
sesji Izby deputowanych zalnter 

pelowafi rząd co oo*t*s%fl<wi #fjn) ft^tiW*Łł 
ska wobec ostatnich deldaracyj .,. . . . ^ ^ 
ministrów niemieckich- (PAT.). 

Nauczyciele w więzieniach zamiast w szkołach 
Nom fala aresztowań na Białorusi sowieckiej 

r WILNO. 22.8. — Tal wT. — 
Donoszą z pogranicza sowieckie
go o nowej fali aresztowań, któ 
ta przeszła przez Białoruś so-
syiedtą. 
I Według tych InformacyJ aresz 
ioweno w rejonie Potocka 1 Bo-

Geiurał von Hege 

rysowa 40 nauczycieli szkół po
wszechnych pod zarzutem dzia
łalności kontrrewolucyjne] I sa
dzono w więzieniu mińskiem. 

Hiwe Jest utworzenie koalicji rzą 
dowej, odpowiadającej tenden
cjom prawicowej koncentracji.' 

Zamachowcy w- przeciwień
stwie do organizatorów zamachu 
Kappa w roku 1923 będą rozpo
rządzać odpowlednlemi 

środkami flnansowemL 
Hittler pozyskał dla swoich pla
nów nietylko rozmaitych „kaplta 
nów" przemysłu, lecz także Jeden 

wielki bank' berliński, który Już 
dzisiaj potajemnie finansuje przy 
gotowania przewrotowców. Pc-
zatem do kas związków „ojczy
źnianych" (HelmatdlensO płyną 

pokaźne samy 
z. funduszów Reichswehry. 

Ewentualny opór party] robo
tniczych będzie zdaniem zama
chowców szybko złamany, ponle 
waż niemiecka optnja publiczna 

Saierf wśród todow 
Zwłoki badacza odnalezione ss 

SZTOKHOLM, 22.8. — TeL 
wŁ — Z TromsÓ donoszą, ie 
szwedzka ekspedycja naukowa 
odnalazła na Jednej z wysp zie
mi Franciszka Józefa - zakute w 
lodzie świetnie zachowanie zwło 
ki podbiegunowego 

pntd 33 laty wyleciał na balonie 
kulistym ze Szplcbergu do Bie
guna północnego 1 od tego czasu 
zaginął. 

Zwłoki badacza znajdowały 
się w namiocie, obok namiotu zaś 
avfold Jego towarzyszy. W n»-
•sntoett cwJ«*ic*o porałam pa-
mlętnflr Andreego, prowadzony 

~,™ . 
ffrf.—H* Tragiczna smłerc' naaczydeJU 

KRAKÓW, 22. 8V— TeL wł. — 
Na stacji w Zabierzowie, pow. 
krakowski, wypadła wczoraj ze 
znajdującego.się w metra pocią
ga Anna Dege, powracająca z 

urlopu nauczycielka seminarium 
żeńskiego w Sosnowca. 

P. Dege poniosła śmierć na 
miejscu. (O). 

ogarnięta Jest nieprzezwyciężo
ną apatją I szybko pogodzi się z 
nowym stanem rzeczy. 

Na czele planowanej dytfarn-
ry wojskowej stanie 
Jeden s generałów Reichswehry 
posiadający zaufanie prezydenta 
Hlndenburga. 

Ostatecznym celem Te] dykta
tury będzie prawdopodobnie re
stytucja monarchii I osadzenie 
na tronie niemieckim najstarsze
go syna byłego kronprinza, a 
wlec wnuka cesarza Wilhelma, 

Smotay aforyzm prezesa 
kongresu lodoskieso 

M1AHABAD. » . 8. Dwa 
zwolennikom biernego opora, kta 
rzy udali się do Pandit Motllal 
Nehru po przybycia Jego z Poo« 
na w cera otrzymania Instrukcji 
w sprawach kongresu, Pandit o* 
świadczył. U więzień nie powi
nien wydawać rozkazów, lecz Je
dynie być im posłuszny oraa 
skierował przybyłych do prze
wodniczącego kongresa lokalne
go. (PAT). 

• § * -

Samobójstwo RMłzeistwa 
KIELCE. 22.8. — Tel. wł. — 

W Skale, powiat olkuski, popeł
nili wczoraj samobójstwo strza
łami z rewolweru przybyli tam 
Pfted Ukn dniami z Sosnowca 

małżonkowie Władysław I Sta
nisława Zyglertowle. Do roz
paczliwego kroku popchnęła Ich] 
nędza, (km), 

PmrJ WaMeawattowej urozJ wydateiłe z Ulwy 
Komo w strachu przed „Batalioieai surietcT* 

KOWNO, 22S. — TeL wł. « 
Rząd litewski, opierając się na 
tern, że pani Waldemarasowa 
Jest z pochodzenia Francuską I 
że związek Jej z Waldemarasem 
nie został należnie zalegalizowa
ny, postanowił wydalić Ją z gra
nic Litwy. 

Pogrom jaczejek komunistycznych w związkach zawodowych 
Aresztowania w Związku metalowców I wśród strajkujących krawców 
WARSZAWA, 23.8. Inych, notatek 1 sprawozdań. 

ustępujący uef Reichswehry. 

Warszawska policja' polityczna 
energicznie wzięła się do likwido
wania jaczejek komunistycznych, 
które 

wciskała słe do związków 
zawodowych i stają się ogniskami 
występnej, antypaństwowej dzia
łalności. 

Po zlikwidowania zebrania komu 
nistycznero w lokata Związku pra
cowników handlowych przy tu. No
wolipie nr. 14, o czem doniósł 
wczorajszy „Eipress Poranny", — 
zlikwidowała policja polityczna w 
dniu wczorajszym jaczejkę przy 

Związku metalowców, 
mieszczącym się w lokata P. P. S. 
lewicy przy ni. Żelaznej nr. 75a. 

W czasie odbywania zebrania, o 
godz.9 wlecz, do lokata wkroczył 
silny oddział policji, który przepro
wadził rewizję osobista około 100 
osób, oraz rewizję lokata. Znalezio 
no większą ilość bloczków 
AlOPR-u, druków komumstycz-

tt-tetni młodzieniec i dama w żałobie 
Budapeszt w oczekiwaniu 
WIEDEŃ, 22JB. «- Tel. wł. — 

Budapeszt żyje w niezjvyklem 
podnieceniu wskutek ogłoszenia 
przez dziennik „Nemzeti Ujsag", 
rozkazu dziennego policji buda
peszteńskiej z datą 19 b. m., a z 
którego wynika, że policja liczy 
się z niespodziewanym przyby
ciem w tych dniach aTcyksiecla 
Ottona 1 cesarzowej Zyty. Roz-
Jcaz ten brzmi: 

„Jeżeli 18-letni młodzieniec w 
iowarzystwię głęboko zawoalo-
wanej damy w żałobie przybę-
dzie samochodem do Budapesz
tu, należy samochód zatrzymać, 
podróżnych zaś odprowadzić do 
najbliższego rewiru policyjnego i 
stamtąd zażądać dalszych pole 
ceń..u władz przełożonych", 

artfksieda Ottona I Zyty 
Istotnie onegdaj I wczoraj za

trzymano szereg samochodów, 
których pasażerowie odpowia
dali wskazaniom rozkazu policyj
nego. Okazało się Jednak, że nie 
byli to ani arcyksiążę Otto, acł 
była cesarzowa Zyta. 

W związku z doniesieniem 
„Nemzeti Ujsag" oświadcza po
licja, że rozkaz dzienny wydano, 
ponieważ krążyły pogłoski O 
przygotowywaniu przewrotu. 

Mimo wszystko w Budapesz
cie utrzymuje się pogłoska. Iż 
arcyksiążę Otto i cesarzowa Zy
ta przybyli już do Budapesztu 1 
zamieszkali u arcykslecia Albre
chta, który niedawno powrócił z 
BtukseUU 

* * Po rewizji 
aresztowano 82 aczestaków 

zebrania. Wśród aresztowanych 

znajdują się-wybitni działacze ko
munistyczni. 

Działacze komunistyczni posta
nowili takie wyzyskać dla swych 

Pojednaniu w Meksyku 

Po krwawych zamlłiikach w Meksyku, skierowanych Pfieclwko rallgjl, na
stąpiło po poroziinrienhi (te z Watykanem otwarcie koidołów. Na zdjęciu 
wspaniaTa katedra w stolicy Meksyku, zamknięta od roira 1926, w tast 

ani rh imtsls agwiii* Miacartsu nrtrtisi da rtytka 

celów strajk szewców żydowskich, 
trwający od szeregu dni 

Wczoraj po południu, podczas od
bywającego się 

wiać* krawców 
w lokalu przy ni. Leszno 49, wkro
czyła do sali policja 1 aresztowała 
kiDcu prowodyrów 1 wlec rozwtą« 
sanu 

Aresztowano także w anta wczo
rajszym przywódcę komnntstyctiks) 
bojówki krawieckiej. Mordkę Ryg. 
bolda. Zatrzymano go w czasie na
padu na krawca. Idącego do pracy. 
Moszka Izraela (Dzielna 17). Bojów
ka zażądała od napadniętego, aby 
wródł de donn, a tAy ten odmó
wił, dopadła go przed bramą domn 
nr. 11-13 na Bonifraterskiej 

Zaalarmowana policja zdołała 
aresztować tylko przywódcę bo
jowców. 

Osadzono go w więzieniu na Pa
wiej. 

Aresztowani za zamach' na płl£ 
Rustejklsa studenci zeznali, ża 
należą do tajnej organizacji zwo
lenników Waldemarasa, zwane, 
„Batalionem śmleTcl". 1 

Przez całą noc ubiegłą krąży-" 
ły po ulicach Kowna patrole wol 
skowe. Dotychczas nie usunięto; 
silnej ochrony wojskowej, strzec 
gącej gmachów rządowych 1 mi* 
szkań ministrów. (rs), 

Genrrał von Hamersłein 

Kandydat aa izeh Retdnwehry, I 
«-:-

Za fałszywy mundur I fałszywe książeczki 
aresztowanie oszusta w Suwałkatłi 

SUWAŁKI. 22.a — Teł. wł. — 
W dniu 18 b. m. został zatrzy
many tutaj przez oficera placu 
niejaki WHctor Ohryzko. który 
nieprawnie nosił mundur 13 p. ul. 

Dochodzenia stwierdziło, że 

Ohryzko Jest winnym bezpraw* 
nego noszenia munduru oficera 
I fałszowania książeczek woj
skowych na użytek uchylają
cych się od służby wojskowej. -

Prowokacja niemiecka na polach Pomoru 
Bezczelne ulotki rozrzucane z samolotu 

KARTUZY. 22.a Wczoraj po
jawiły się na terytorium Dol
skiem w okolicach Kartuz samo 
lot niemiecki, który rozrzucał u 
lotki w języku niemieckim adre
sowane do ludności kaszubskiej. 

Ulotka wzywa Kaszubów 
,do wytrwania przy duchu nie
mieckim 1 nie dawania posłuchu 

UtatU sif»j% ż* Eemorze w 

najbliższym czasie przyłączona 
będzie znów do Niemiec. 
polskim agitatorom, którzy gło
szą jakoby ziemia ta odwiecz
nie była polską". 

Samolot po okrążeniu znacz
nego obszaru terytorium nad
granicznego 1 po rozrzuceniu 
przeważnie na polach ulotek od 
leciał z powrotem w głąb Niei. 



SoSola, 23 rienmla 1930 r. 

Wieści 
gospodarcze 

Według obHcsen wycMnlti sta 
(ystycznego magistratu m. Łodzi 
wartość sportu Idd*teh wyro 
bów wtdUwnfciyłlłwWoiJh * 
lipca r. b. 6,156.000 zł. W porów 
naniu z cserwcem oznacza to 
wirost o 1,117.000 fi 

Eksport owia w maju r. b. wy 
Malt 8.057 ton, co ląesnle z po
przednio wywlezloneml Ilościa
mi itanowl 66.174 ton eksportu 
OWM z Polski za bieżący rok go 
epodarczy, t. J. od 1. a 1929 r. 
do 31. 5. r. b. 

W czerwcu wywieziono oko-
Ib 9.251 ton, w lipcu zaś około 
£.000 ton.. 

Natomiast z Niemiec wywie
ziono owza w czerwcu 84 tys. 
ton, łącznie zaś od 1. & r. ub. do 
1. 7. r. b. wywieziono z Niemiec 
owza 649.000 ton. 

Newa taryfa ealna 
prty udilala erganisacyj 

Konieczność Jaknajszybszego 
ukończenia prac nad nową tary
fą celną 1 najszybszego wprowa 
dzenla Jej w życie, była niejedno 
krotnie podnoszona przez nasze 
etery gospodarcze. 
i Sfery te podkreślają Jednocze
śnie, ze logika I konsekwencja 
prac nad tą taryfą wymaga, by 
przed ostatecznem zaakceptowa 
litem projektu przez komitet e-
konomlczny ministrów, fachowe 
organizacje gospodarcze otrzy
mały możność zajęcia stanowi
ska wobec zaprojektowanych 
jata wek. 
: Zasadniczo możosć tego wgłą-
jdUi została przez p. ministra prze 
mystu 1 handlu organizacjom go
spodarczym zapewniona, chodzi 
Jednakże o zrealizowanie tego 
zapewnienia w ten sposób, by na 
zaopiniowanie ostatecznego pro 
Jektu zarezerwowany został or
ganizacjom gospodarczym dosta 
leczny przeciąg czasu. 

Bankructwa 
Ze świeżo ogłoszonego sprawo 

zdania- Izby JiandloweJ I przemy
słowej w Królewcu za Upiec 1930 
.wynika, że w położeniu gospo-
darczem prowincji wschodnlo-
prusklej nastąpiło dalsze pogor
szenie. 

Świadczy o tern stale rosnąca 
liczba bankructw. 

Ostatnio zbankrutowały np. 
wielka fabryka wyrobów stolar
skich „Potempa", wielka pralnia 
.wełny I fabryka wyrobów emal-
jówanyc'.i Neulelda — wszystkie 
trzy w Królewcu. 

Walka 
z CRemylniitwem 

Straż graniczna w określa 
20 do 31 lipca b. r. 

od 
dnia 20 do 31 lipca b. r. przy
trzymała na granicy oraz wew
nątrz kraju za nielegalne prze
kroczenie granicy, uprawianie 
handlu domokrążnego I włóczę
gostwa w pasie granicznym 185 
osób, w tern 5-clu dezerterów ru
muńskich. 

W tymże czasie skonfiskowa
no przemyt wartości 650.624 zł. 

Jednocześnie wykryto 1 zatrzy 
mano rachunków 1 faktur n!eo-
stemplowanych na łączną sumę 
480.316 zl, 3.472.25 mk. nlem. 
1416.40 fr. hol. 1 Jeden weksel na 
sumę 500 guld. hol. 

X 

„Polska napadła na Bolszewje przed dziesięciu laty11! Nieuctwo 
Tak myili do diii dnia proletariat angielski 

Rozmowa za zwolennikiem zbliżenia angielsko - sowieckiego 
Londyn w słenmta. 

Sprawa uznania Roajl Sowiec
kiej przez AngIJe była popraą-
dzoną niesłychana walka poli
tyczną. Czynniki wrogie Sowie
tom doprowadziły w maju 1927 
r. do zerwania nawiązanych sto
sunków I trzeba było 
nUgwyklel srtcznośd l pracy. 

aby doprowadzić do ponownego 
uznania Sowietów. . 

Człowiek, który dokonał w 
znacznej mierze tej pracy Jest 
Mr.W.P. Coates. 

Kim Jest Mr. W. P. Coates?— 
Oficjalnie Jest on sekretarzem an 
glelskc-rosyjsklego parlamentar
nego komitetu, faktycznie sze
fem propagandy sowieckiej w 
AngUl. 

Nte mówię ttrtaj o propagan
dzie komunistycznej. Komunizm 
w Anglii nie cieszy sl« i ©wodze
niem. W czasie ostatnlah wybo
rów do parlamentu otrzymał Je
dynie 50.000 głosów 1 żadnego 
posła. Zarejestrowanych człon
ków partjl komunistycznej, któ
ra zresztą Jest partją legalną, Jest 
Jedynie 7.000. 

Jak na bezrobocie I ciężki kry
zys ekonomiczny niewielu. Nie 
ma wlec tutaj mowy o propagan 
dzie komunistycznej. Mr. Coates 
Jest zresztą członkiem Labour 
Party i Jako taki nie może być 
komunistą. Co sobie mySU w du
szy to Jego rzecz. 

Propaganda robiona przez nie
go Jest 
propagandą Rosji Sowieckie} la

ko państwa. 
Jakimi drogami kroczy ta pro
paganda, Jakich środków używa 
dla osiągnięcia tak wybitnych wy 
nlków, oto zagadka, której wy
jaśnienie postawiłem sobie za za 
danie. 

Spotykam się - z Mr. Coates. 
Nieduży człowiek, w okularach. 

o wyglądzie uczonego słedsl na
przeciwko mole we włoskiej re
stauracji Oennaro. Chętnie żresz 
tą odpowiada na moje pytania. 

Jego zdanie na zewnątrz nie
ma nic konspiracyjnego. Każdy 
wie zresztą, że jest on fanaty
kiem zbliżenia anglo-sowleckie-
go. Zaczynamy rozmowę o Pol
sce. Stwierdza fakt, że Polska 
jest prawie nieznana w AngljL 

— Musze panu powiedzieć, — 
mówi Mr. Coates, — te dla 
mnie, jako zwolennika zbli
żenia angio - rosyjskiego, waż
ny Jest stosunek Polski do Rosji 
Sowieckiej. Wiem, te stosunki te 
z każdym dniem są lepsze. Od 

• • i _ ••• i-t 

czasu 'do czasu wypływają pogło 
sti o rzekomych planach wojen
nych Polski i chfci wciągnięcia 
waszego kraju w wojnę z bolsze-

— PogłosH te odbijają sle nie
przyjaznym echem wśród ogółu 
robotników w Anglii 
Do diii dnia tesicse pokutnie 
wśród proletariatu angielskiego 
przekonanie, t* Polata napadła 
w r. 1919120 na Rośli Sowtecka, 
która w owych czasach była sym 
bólem rewolucji 1 wyzwolenia 
z pod Jarzma caratu. Pamiętam 
demonstracje, jaka miała miej
sce w Londynie w r. 1920 z po
wodu zdobycia Kijowa. Była to 

Ordery „Mrodiasla PoWrt" 
v a. Bae&Ya 

ml orderu odrodzenia Polski po
mocników doradcy finansowego 
Tządu polskiego p. Deweya, a mla 
nowlcle p. Allena, zastępcę dorad 
cy finansowego krzyżem oficer
skim I p. WlHoguby oraz p. De
weya — juniora krzyżami kawa
lerskiemu 

M DlWltU 
WARSZAWA', 22.8. 

Wczoraj o godz. 11 rano w 
gmachu ministerstwa skarbu p. 
min. Matuszewski w obecności 
p. wice - ministra Starzyńskiego, 
doradcy finansowego p. Deweya 
l prezesa Banku Polskiego Wió 
blewskłego udekorował krzyta-

• * * -

Dodatek do wal dla Inwalidów wołennycti 
urijf wypłacie zaopatrzeli paźdiiernikoaycii 

Minister skarbu p. Matuszew
ski, wydat rozporządzenie, na 
podstawie którego zostanie wy
płacona Inwalidom wojennym o-
oraz pozostałym po Inwalidach 
rodzinom wraz z rentą za paź
dziernik rata dodatku do Tent. 

Inwalidzi, którzy utracili zdol 
ność do pracy do 15 proc otrzy
mają dodatek w wysokości 16 
zł. 87 gr., od 25 do 34 proc. utra 
ty zdolności — 24 zł. 94 gr., od 
45 do 54 proc. — 56 zł. 22 gr, 
od 55 do 64 proc. 67 zł. 44 gr., 

od 65 do 74 proc^- 78 ił. 70 gr, 
od 75 do 84 proc. — 89 zł. 95 gr, 
od 85 do 94 proc.—303 zł. 59 gr., 
oraz od 95 do 100 proc. — 584 zł. 
72 gr. 

Wdowy oraz sieroty po Inwa
lidach wojennych, które pobiera 
ją zaopatrzenie w wysokości 50 
proc. renty, otrzymają dodatek 
w sumie 28 zł. 20 gr., pobierające 
zaopatrzenie w wysokości 30 
proc. otrzymają dodatek 16 zł. 
87 gr., pobierające zaś 20 proc. 
renty — 11 zł. 25 gr. 

największa demonstracja znana 
w historii Anglii. 

— Czy może mi Pan opowie
dzieć o powstaniu i metodach 
pracy waszej propagandy, proso 
wiecklei. 

Mr. Coates mówi; 
1 — W roku 1919 grono parla
mentarzystów z łona Labour Par 
ty oraz przedstawiciele związ
ków zawodowych uznali, te nad
szedł moment, w którym zbliże
nie anglo-apwleckle powinno sie 
stać faktem dokonanym. Poza 
względami politycznymi przema 
wlały także względy ekonomicz
ne. 
I — Konieczność handlu z Rosją 

Sowiecką, handlu, którego obrót 
roczny powinien dosięgać 50 
milionów funtów szterłingów, by 
ła dla wszystkich rzeczą jasną. 
Pozostawienie w Izolacji ogrom
nego kraju, jakim Jest Rosja, nie 
mogło być utrzymane na długą 
metę. Z tych też względów uzna
liśmy, te należy pracować nad 
zbliżeniem anglo-sowlecklm. 

— Praktycznym wnioskiem by 
lo utworzenie Anglo-Russlan Pat 
llamentary Commlttee złożonego 
z posłów do Izby Omiń i działa
czy robotniczych. Ze względu na 
znajomość stosunków rosyjskich 
z przed wojny zostałem Jego se
kretarzem 1 wziąłem się odrazudo 
pracy. Musieliśmy przezwycię
żyć wrogość do Sowietów z Je
dnej, a obojętność z drugiej stro 
ny. Musieliśmy zapoznać opinię 
pub..czną AnglJI ze stanem fak
tycznym w Rosji Sowieckiej. B: 
ło niesłychanie trudne zadanie. 

j — Niech Pan przyjdzie zresztą' 
do mnie, do naszego sekretariatu 
na Robert Street 5, to pokaże 
Panu Jak pracujemy — rzucił ml 
na pożegnanie Mr. W. P. Coates. 

Poszedłem., 
'Argos. 

Hę i - i M 

Stopniowa poprawa położenia gospodarczego 
według sprawozdania Banku Gospodarstwa Krajowego 

o bllskojiOOjaoo ton.mówiio w s l ^ w z i ^ taawntar w pa*ow*rilu z 

-:-: 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
podaje następującą charakterysty
kę położenia gospodarczego Pol
ski w lipcu r. b. 

Zaznaczająca ile od pewnego 
czasu stopniowa poprawa położe
nia gospodarczego wystąpiła w 
miesiącu sprawozdawczym z więk
szą wyrazistością. ', 

Na rynku pieniężnym 
zaznaczyło się dalsze upłynnienie 
oraz zwiększenie rezerw gotówko
wych, a to pomimo chwilowego 
wzrostu zapotrzebowania pienią
dza w związku ze żniwami. Dość 
protestów wykazała w lipcu po
nowny spadek przy równoczesnem 
zmniejszeniu w niektórych okrę
gach kraju ilości upadłości 1 nadzo
rów sądowych. 

Banki państwowo [ 
zwiększyły wydatnie w lipcu swe 
operacje kredytowe. Suma bowiem 
kredytów gotówkowych obtt ban
ków państwowych zwiększyła się 
w miesiącu sprawozdawczym o 
blisko 50 milj. zł. 

Położenie rolnictwa, 
jak zresztą na całym świecie, nie 
doznało w lipcu poprawy, a to w 
pierwszym rzędzie wobec pojawie
nia się na rynku zbóż nowego zblo 
ru, co spowodowało osłabienie cen. 
Zmobilizowane znaczne kredyty, a 
w pierwszym rzędzie kredyty pod 
rejestrowy zastaw zboża, przyczy 
nią się niewątpliwie do powstrzy
mania nadmiernej podaży. 

Wytwórczość górnlczo.hulnlcza 
wykazała w lipcu znaczny wzrost. 
Wydobycie węgla zwiększyło się 

tek wzrotta eksport* jak t zapotn* ezerweem esłaaai 
bowanla na rynku wewnętrznym, ("stalowni poziom 
Wydobycie ropy naftowej utrzy
mało się na poprzednim poziomie 
przy iednoczesnem zwiększeniu się 
produkcji rafinerii. 

Produkcja bat żelaznych 
i . . . . i M 

na walcowni 
z odpowiednie

go miesiąca' ub. r. Wzrost ten wy
wołany został zwiększeniem za
mówień tak handlu mirtowego jak 
l przemysłu metalowo - maszyno
wego. 

••gila oaekuje 
królewskiego niemowlęcia 

Następca ironu, wy piata dama Anglii? 

RADJO WARSZAWSKIE 
DZIŚ 

WARSZAWA, Długość fali 1411.7 m. 
' Oodz. U.5R: Sygnał czasu. Hejnał. 

O. 12.10: Muzyka z płyt gramofono
wych. a 15.50: Jak I dlaczego Ko
lumb odkrył Amerykę" — wygi. prof. 
B. Richter, a 16.20: Muzyka z płyt gra 
mofonowych. O. 17.10: Kącik artyitycz 
ny L.S.O. a 17.35: „Skrzynka poczto
wa" — korespondencje bieżącą omówi 
dr. M. StenowskL 0> 18: Program dla 
dzieci, a 19.20: Płyty gramofonowe. 
a 10.30: FelletOB p. L „Kom - Tnr"— 
wyzł. p. Z. Marynowskl. Q. 20.15: Kon 
cert popalamy. O. 22: Transmisja z 
teatru „Morskie Oko" rewjl p. t JBaw 
ny tle razem". 

NIEDZJtLA 
WARSZAWA, długość faB 1411,7. 
Oodz. 10.15: Nabożeństwo z Bazyliki 

Wileńskiej. O, 11.68: Sygnał czasu, a 
12.10: Muzyka z płyt gramol, a 14.50: 
Aud. wojsk. org. staraniem Wojsk. In
stytutu Naukowo-Wydawnlczego we
spół z P. R. O. 1530: „Zbiór, pakowa
nie 1 wysyłanie owoców'' — wygi. p. 
E. Płaszczyk. O. 15.50: Muzyka. O-
16: „Jak 1 czem zaprawiać ziarno sie
wne" — wygi. dr. L. Tchorzewski. O. 
.I6J0: Muzyka, a 1Ł30: „Zawód rol-
alka 1 wyższe uczelnie w Polsce" — 
.wygi. p. J. Dłużewskl. d 16.00; Muzy

ka. 0.17.10: „Co czytano przed stu la
ty" — opowie pro). H. Mościcki. O. 
17.25: Koncert Reprez. Ork. P. P. m. 
st Warsz. pod dyr. AL Sielskiego. I. 
1) O. Coauelet: Polonez „Sobieski", 
2) O. Bizet: Poutpourrl na tern. z op. 
„Carmen", 3) F. Smetana: Muz. balet. 
z op. „Sprzedana Narzeczona". II. 4) 
D. Auber: Uwert. do op. „Fra Dlavo-
lo", 5) H. Leoticavallo: Walc koncer
towy „Coquette", 6) S. Moniuszko: — 
A. Sielski: Fant na tem. z op. „Hrabi
na", 71 J. Fucik: Maraz Fantastyczny. 
a 19.03: Wladom. przyj, i pożytecz
ne. a 19.25: Red. J. St. Mar wygt. fel
ieton p. t. .Piękne nasze niwy, sioła". 
O. 20: Nowela J. Szaniawskiego p. Ł 
„Jak zegary". O. 20.15: Koncert po
pularny orkiestra Filharmonii War
szawskiej 1) St Moniuszko: Polonez 
uroczysty, 2) Jan Strauss: Walc „Z 
tycia arlysty", 3) C. M. Weber: U-
wertura do op. „Preclosa". 4) R. Wa-

f tier-. Muz. balet z op. „Rienzi", 5) 
ollsta. II 6) M. Karłowicz: Rapsodja 

litewska, 7) Solista, 8) Z. Noskowski: 
a) Polonez ellgijny, b) Krakowlek, 9) 
L. Orossman: Czardasz z op. „Duch 
Wojewody", 10) K. Namysłowski: Ma
zur ..Kuba Jurek", a 12: Felieton p. 
t. .Przedziwne losy kobiety" — wygł. 
p. red. St Dzikowski. O. 22.15: Transm. 
z warsz. „Luna-Parku' 
Po traam. muz. tan. z 

Oczy całej Anglii zwracają sta 
z nadzieją ku zanikowi na Ola-
mls, skąd lada godzina może na
dejść wiadomość o powiększe
niu się rodziny królewskiej. 

Czy przyjdzie na świat chło
piec — przyszły król Anglii, ce
sarz IndyJ 1 t d. l i d . ? czy 
dziewczynka — pląta dama An
glii? 

Mimo niesłychanej skrupulat
ności, z Jaką przestrzegana jest 
w AnglJI tradycja 1 etykieta, pe
wne przestarzałe szczegóły ce
remoniału angielskiego zostały 
Już usunięte. 

Ody w r. 1819 na zamku Ken-
sinftton ujrzała światło dzienne 
dziewczynka, która miała być w 
przyszłości królową Wiktorią. 
zebrań" się na zamku wszyscy 
ministrowie (wśród nich książę 
Wellington 1 markiz Lands-
downe), arcybiskup z Kenter-
bury I arcybiskup Londynu, by 
złożyć hołd niemowlęciu. 

Do 4-eJ rano znużeni 1 zzięb
nięci dygnitarze czekali, aż przy 
niesiono Im na Jedwabnej podusz 
ce dziewczynkę, przed którą kor 
nie pochylili głowy. 

Dopiero wówczas wydano ban 
kiet. a umyślni posłańcy rozje

chali się na wszystkie strony 
kraju, zwiastując nowinę. 

Obecnie, z tego całego cere
moniału pozostał tylko zwyczaj, 
Iż minister spraw wewnętrz
nych Clynes oczekuje Już od pa
ru dni na zamku Glamls radosne 
go zdarzenia, 1 że w sypialni 
księżnej Yorku czeka na niemo
wlę kołyska, od paru pokoleń be 
dąca pierwszym spoczynkiem 
królewskich dzieci AnglJI. 

Mała księżniczka Elżbieta, sio 
strzyczka oczekiwanego maleń
stwa, ulubienica dziadka - króla, 
co za tem idzie całego narodu 
angielskiego, zostanie przez na
rodziny tego dziecka (zwłaszcza, 
jeśli to będzie chłopiec) usunię
ta nieco w cień. 

Prasa angielska będzie odtąd 
notowała każdy gest, skrzywie
nie czy uśmiech nowego przyby
sza. 

Czytajcie 
„Przegląd 

Sportowy" 
-C-I* 

Co wróża gwiazdy na dzień 23 sierpnia 
Wstoafa aiia .'eoaeklwaoe I trocka -ulewa 

Dzieli dzlslejezy 
może przynieść ile 
oczekiwane niepo
wodzenia I zausika-

^ połączone z 
iołea aerwo-
Dzięki zwię

kszonej pobudli
wości 1 draellwoM — możemy dziel 
łatwo zostać sprowokowani lub teł za
chowaniem twem urazie innych. Nie 
Jest to dobry dzień do podróżowania 
dokonywania zmian 1 wogóle wszel
kich nowych poczynań, a rozczarowa
nia I nieporozumienia — zwłaszcza z 
obcymi — nie dadzą na siebie czekać, 

(Zabawa lud.). To tez dzla lepiej ale 
.Oazy lUtwlad, 

Oodz. 13-U przynosi gorszy nastrój. 
związany i niepowodzeniami, a godzi
ny nasteene obiecują rozczarowania w 
mllotcl, rozstania, silne naplecie ner-
wowe, zmartwienia I smutki. Sprawy 
•rządowe. Haaołowe I artyttyezsw w 
tym czule nie mogą liczyć na powo
dzenie. Kole godz. 18-ej domiesza sie 
do tege podrę tiłeełi. szorstkość, gzdew 
— i w czasie tym mołemy być naraże
ni na przykrości w związku z podwla-
dswntf, podróżami kek kofosooetonclą. 

Dziecko dzil wodzone — wesote. to
warzyskie, o zdolnościach do sztuki dra 
matycznej — okaże duią oryginalność 
i omysłowosć. 

'JIS.IV 

W przemyśle włókienniczym 
stan zatrudnienia wykazał lekką 
poprawę. Obroty wyrobami włó» 
klennlczeml były niewielkie, wo
bec zakończenia sezonu letniego, 
podczas gdy sezon zimowy w han-
dla nie Jest w pet ni. Zastój panował 
również w branży konfekcyjno > 
blellinlane], w garbarstwie oraz w 
branży obuwniczej. 
Przemysł metalowo • maszynowy 
odczuł w lipcu pewną poprawę zby 
tu, zwłaszcza w dziale maszyn rol
niczych, których sprzedaż dorów
nała w niektórych okręgach obro
tom zeszłorocznym. 
Położenie przemysłu drzewnego 

nie wykazuje poprawy. W dziale 
przemysłu spożywczego zazna
czy! się dalszy wzrost spożycia cu 
kru, który przekroczył poziom ze
szłoroczny, w Innych gałęziach na
tomiast sytuacja pozostała bez 
zmiany. 

i W handlu wewnętrznym 
sytuacja finansowa nie wykazała 
poprawy, obroty zaś Jak zwykle 
w porze letniej, były niewielkie, BI 
lans handlu zagranicznego, po 
przejściowym załamaniu i l e « 
czerwcu, wykazał znów w lipcu 
saldo dodatnie, dzięki znacznemu 
wzrostowi wywozu przy Jedno
czeniem zwiększeniu przywozu. 

Ilość bezrobotnych 
spadała w dalszym ciągu, zmnlel 
szahe się w dągu lipca o blisko 
13.000. Równocześnie zmniejszyła 
sie o przeszło 15.000 liczba robot
ników niepracujących w ciągu ca
łego tygodnia. 

WINtZUJEMY 
Dziś: FHlpowt 
Jutro: Bartłomiejowi. . 

WARSZAWA, 22.8. 
I Banknoty 

DOI. Stan. Ziedn. 8.89. 
Dewizy 

Berlin 212.85, Belgia 124.58, Buda
peszt 156.28, Holandia 359.07, Kopenha
ga 238.98, Londyn 43.40.5, N. Jork 
8.90.3, Paryt 35.05.5. Praga 26.44. Sztok 
holm 239.57, Szwajcaria 173.3, Wiedeń 
125.94, Czerwoniec 8.7. 

Papiery lokacyjne 
Dofardwka 63.5, 4 proc. poi. Inweat 

112.28, 4 1 pól proc. LZZ. 56.75, 4 proc. 
LZZ. 46, 4 1 pól proc. LZ. ro. Warsza
wy J4.5, 5 proc. LZ. m. Warszawy 
59.65, 8 proc. LZ. m. Warszawy 76.5, 
8 proc. LZ. Kalisza 68.75. 8 proc LZ. 
Kielc 67.5. 8 proc. LZ. Lodzi 7UJ, 
8 proc. LZ. Piotrkowa 68.9, 10 proc 
LZ. Siedlec 82.25. 

Akcją 
a Polski 166, B. Zachodni 72. Che 

dorów 130, Czestoclce 35, Warsz. Cu
kier 34.75. Lilpop 26.25, Modrzejów 15, 
Norblln 46, Ostrowieckie 54, Rudzki 
15, Starachowice 15.5, tbbarhuch 
114JS, Spirytus 21.5. • 

czy tła wola? 
Brednie 

krzywdzące Pełsi* 
, > s t pewien system, w tiem 

nieuctwie" — możrurby. trawe
stując słowa Szekspira, wy
krzywiać, czytając w pewnychi 
dziennikach francuskich wladoi 
mości, dotyczące Polski 1 Pola* 
ków. 

Wiadomości te bowiem, jakby) 
s reguły, ukazują sie na lamacn 
niektórych czasopism francui 
sMch, coraz częściej w Jaklemśl 
krzywem zwierciadle karykatur 
ry fałszu i dyffamacJL 

Niech gdziekolwiek, w prowtn 
cjonalnym zakątku Francji, wy« 
buchnie skandal gorszący, lub 
stacja sJ^zbrodnls. natychmiast 
skandal len I zbrodnie niektóre: 
dzienniki kojarzą s Imieniem Pa 
laków 1 Polek. 

Jeżeli jednak, Jak to fnż słwien 
dzono wielokrotnie, przypisywał 
nie Polakom każde] bezecnołcl, 
popełnione] we Francji przez cu* 
dzozlemców nieokreślonego po-
chtózenla, może 1 musi w nasze) 
ophijl publicznej uzasadniona 
wywoływać rozdrażnienie, ta 
na słowa bezwzględnego potę
pienia zasługuje fakt stosowania! 
takiej samej metody do zbrodni* 
popełnianych w krajach zupeinlai 
obcych 1.przez osoby, nie mają* 
ce nic wspólnego z polsklem po
chodzeniem. 

A przecież i takie] dyilamacjl 
się nie powstydzono. 

Jedno z najpopularniejszych! 
plam Paryża „Parls-Mldr, po
dając opis potwornej zbrodni 
matkobójstwa, popełnionej wi 
Berlinie przez półobląkańca, nlet 
jakiego Tllkego, zaopatrzyło t« 
krwawą sensację skłamanym • 
bezwstydnym tytułem: „Ohyd
na zbrodnia dziennikarza poł-< 
sklego". I 

Dziennik paryski, dla dogodź* 
nla swej złośliwości, zrobił w, 
ten sposób z wyrzutka mętowi 
berlińskich nletylko Polaka, alej 
na domiar dziennikarza polskie* 
»o. ... . 

Jeszcze dalej w bezceremonjał 
cym bezwstydzie posunął się pa* 
ryski tygodnik „Detectlve". za* 
mleszczając paszkwil na kobletęł 
i rodzinę polską. Z tego paszkwi 
lu paryskiego ma wynikać, Ja* 
koby w Polsce istniały całe wsie 
i miasteczka, handlujące ciałem 
swoich córek 1 przeznaczające la 
na wywóz do lupanarów Atneryi 
ki Południowej, aby z nierządu) 
Ich czerpać środki utrzymania I 
sowite zyski. 

Czytając tego rodzaju szkaluj 
jące, zelżywe brednie, zapytać! 
musimy; Jest-że to nieuctwo* 
czy cła wola? Niepoczytalny, 
wybryk rozwydrzonego poszu
kiwacza sensacji, czy też lądo
wi ta tendencja? 

Bardzo wiele z łych bredni/ 
niezawodnie, położyć można nat 
karb francuskiego nieuctwa* 
które, v dziedzinie zwłaszcza1 

geografii 1 znajomości narodów, 
stało się przysłowlowem. 

Ale czy w danym wypadku 
nieuctwo to nie odgrywa tylka 
roli płaszczyka dla celowej zło
śliwości 1 zamierzonej tendencji? 

Tak czy Inaczej oplnja polska 
założyć musi przeciw tego ro* 
dzaju zjawiskom kategoryczny 
protest, bez względu na to, Czy] 
są one podszyte gnuśna lgnoran* 
clą, czy Jadowitą metodą. 

Kilkaset tysięcy par roboczycK 
rąk polskich, ciężkim wysiłkiem 
dźwigających dobrobyt FrancK 
ze spaleniska spustoszeń wojen* 
nych, Jeśli nie oczekują szcze* 
gólnej wdzięczności od gospoda* 
rty francuskich, to mają chyba; 
prawo do tego, aby imienia poU 
sklego nie utożsamiano z itnie* 
nlem bandytów i ladacznic. 

Jedno z pism polskich, dono* 
sząc o tej przykrej sprawie, wy* 
raziło postulat, domagający sie; 
aby na straży godności polskie) 
we Francji stanęła ambasada na* 
sza w Paryżu. I niewątpliwie o* 
bowlązek ten Jej, przedewszysfi 
kłem, przypada w udziale. 

Nie łudźmy sie Jednek, aby 
krok urzędowy, poparty nawet 
wysoka sztuką dyplomatyczną, 
postawić mógł tamę prądowi, ktd 
ry zdążył, niestety, zakorzenić 
się w optnji. 

Tu, przeciw nałogowi, publlc** 
nemu tylko zdecydowana posta
wa również publiczna z nasiej 
strony mogłaby zaważyć ru sza* 
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Nowoczesne robbfóśłwo 

Rybacy Islaodtcy potllknja. ste hydroplanem, który doitarcit wiadomości 
o nadciągających ławicach siedzi. Na adjecln hydroplan w Jednym i rybec-

kłch portów Islandii przygotowują tle do startu. 

Śmiertelna przeprawa 
przez tkały i !odoi*vce Alp 

d.e*2a 

Marsza łek dr. Szymatis l i ł 
wicepftz*«B nedornarodowci owiiztcH 

do IPOIM ze śfepofą 
WARSZAWA, 22.8. 

Powrócił do Warszawy z Ge
newy dr. Marian Zachert, radca 
ministerstwa spraw wewnętrz
nych. który z ramienia rządu pol 
sklego bral udzlat w mledzynaro 
dowej konferencji walki z Jagli
cą. 

Naskutek uchwal konferencji 
zawiązano międzynarodową or
ganizacje w Genewie, w skład 
której w charakterze wlce-pre-

zesa wszedł marszałek Senatu 
dr. Szymański. 

W Polsce Jagllcznych Jest oko 
lo 200.000. 

Jaglica masowo panuje w 
Niemczech 1 krajach skandynaw 
sklch. 

W Chinach I JaponJI chorują 
na Jaglice mlljony ludzi. 

Walka z tą chorobą stanowi 
najważniejszy środek zapobiega 
nla ślepocie. 

Nowe schronisko 

P Partja turystów alpejskich, 
znajdująca się niedawno na wy
cieczce w Szwajcarii, zauważyła 
na lodowcu, w przełęczy Zwil-
llngs Pass, położonej na wysoko 
ścl ponad 4 tysiące metrów, po
między szczytami włoskimi, Ca-
storem 1 Polluxem, czterech po
dróżnych, którzy, widocznie zu
pełnie wyczerpani, posuwali sle 
po lodowcu chwiejnym krokiem, 
grożącym Im w każdej chwili ru 
nleclem w przepaść. 

Trzech z tych podróżnych by
ło ubranych w alpejskie stroje, a 
czwarty wydawał się księdzem 
katolickim. Podszedłszy Jednak 
bliżej turyści spostrzegli, że ten 
czwarty był kobietą, ubraną w 
czarną suknie I tulącą dziecko do 
piersi. 

Przejście w tern miejscu było 
tak trudne, że przewodnik tury
stów musiał wyrąbać, w celu u-
ratowanla podróżnych, schody 
w jodzie, zwłaszcza że kobieta 
ubrana była w zwykłe pantofelki 
miejskie, nlenadające sle do wy
cieczek górskich, które nadto po
szły w strzępy podczas uciążliwe 
go marszu po skalach. 

Wyczerpanie spotkanych było 
tak wielkie że nlemożna Im by
ło pozwolić na dalszą nlebezplecz 
ną drogę. Na szczęście jednak, 
Jeden z turystów wpadł na dobry 
pomysł powiązania razem linek 
bezpieczeństwa 1 spuszczenie ko 
blety z dzieckiem o 70 metrów 
niże], na mlejice łatwiejsze do 
przebycia. 
. Udało się to w zupełności, a tą 
samą drogą spuszczono także In
nych jej towarzyszy. 

Doszedłszy do Zehmattu, ko
bieta, na bezplecznem już miej
scu opowiedziała swoją historie. 

Mianowicie mąż Jej pracuje we 
Francji, a ona pozostała we Wło 
szech z dzieckiem, bez środków 
do życia. Chciała udać sle do me 
ża, który ją do siebie wzywał, 
ale przepisy faszystowskie zabra 
nlają surowo takiej emigracji, a 

nawet milicja 1 wojsko ścigają 
bezlitośnie przemykających sle 
przez granice szwajcarską. 

Na wygoklem Pilsko (1557 mir. nad po atomem morza), w Beskidzie zachod
nim, stanęło schronisko, zbadowane l« cznym wysiłkiem oddziałów Polskle-

lo T-wa. Tatrzańskiego w Żywcu I Białej. 

Ranna tui&fćTframwaid 

W B*rllnłł zainstalowano aparat do n echanlczneio mycia I szczotkowania 
wazonów. Na zdleclu wazon tramwajowy w strumieniach wody.' 

Psi proces w Londynie 
Czworonożny przestępca 
został skazany na dożywotni łańcuch 

Okazuje sle, że do oryginalno
ści sądów angielskich zaliczyć 
Jeszcze trzeba fakt. Iż w roH o-
skarżonych przed nimi mogą się 

Popularyzowanie wiedzy o systemie nerwowym 
Wizyta wybitnego lekana w Wartiawle 

._ WARSZAWA, 22.8. 
Profesor Ludwik Pnnsepp, przy

były do Warszawy z Estooji, Jest 
uczonym wielkiej miary. Uprawia 
on rzadkie połączenie dwu dzie
dzin medycyny: neurologie i chirur 
gje. będąc w ten sposób Jedynym, 
może obok profesora Forstera spe 
cjaHstą tego rodzaju w całym śwle 
de naukowym. Autor dziesiątków 
prac naukowych z dziedziny neuro 
logii i chirurgji mózgu, wydawca 1 
redaktor czasopisma naukowego, 
wydawanego w trzech Językach 
(estońskim, francuskim 1 niemiec
kim) „Folia Neurochirurgica", czło
nek prawie wszystkich towarzystw 
naukowych świata, oraz doktór 
honorowy licznych uniwersytetów 
europejskich, prof. dr. Puusepp po
święca się w chwilach wolnych od 
swej olbrzymie] praktyki klinicznej 
oraz pracy naukowe] 
propagandzie wśród mu wiedzy 

o systemie nerwowym. « 
W pięknym saloaku poselstwa 

estońskiego w Alejach Ujazdow
skich prof. Puusepp uprzejmie u-
dziela nam wyjaśnień, tyczących 
się jego różnorodnej działalności. 

— System nerwowy jest tern, co 
człowiek ma najdroższego, — mó
wi prof. Puusepp. — Dlatego też 
rzeczą tak niezmiernej wagi Jest 
to, aby potrafił stworzyć odpowie
dnie warunki dla prawidłowego 
funkcjonowania tego systemu. Lu
dzie naogół, nie mający nic wspól
nego z wiedzą medyczną, Jak naj-
wadrłwlej obchodzą się z własnym 
systemem nerwowym, sami przy
czyniają się do całego szeregu cno 
rób. Mojem więc zadaniem jest wy 
glaszanie odczytów, w których w 
najprzystępirlejszej formie wyja
śniałbym ogółowi, jak ma postępo
wać, by uchronić od chorób ten 
najważniejszy ośrodek organizmu. 

Mówię, więc o rozmaitych kwe 
stjach życiowych, z klóremi styka 
my się na każdym kroku: o najróż

niejszych dziedzinach naszego ży
cia, o ważnej kwesta życia płcio
wego, o której 
gól znajduje nalfalszywsze, nafbar 
lei pornograficzne wiadomości w 

Btjraturze brukował. 
o wychowania dzieci, o tak aktual 
nej dzisiaj kwestii sportów w wy
chowaniu Gestem np. zdania, że 
sport jest stanowczo szkodliwy dla 

PROF. DR. L. PUUSEPP Z RODZINA 

dzieci poniżej lal plęfnasfuT. 
Po odczycie odpowiadam na każ 

de a zadawanych mi pytań, stara
jąc się rozstrzygnąć bolesne nieraz 
wątpliwości. Dla większe! przej
rzystości odczyty moje ilustrowane 
są filmem 1 obrazami niknącemL 

— Czy pan profesor będzie miał 
odczyty 1 w Warszawie? 

— Dzisiaj wieczorem jadę do 
Buigarjl i Rumunii. W powrotnej 
drodze jednak, w połowie września 
zahaczę o Warszawę 1 być może 
wygłoszę tu kilka prelekcyj. 

Profesor Puusepp ma w swej 
praktyce za sobą 

przeszło 3 tysiące mózgowych 
opfracyl 

na które zjeżdżają się do niego do 
Dorpatu chorzy z całego świata. 

Znakomity lekarz opowiada jesz
cze parę anegdot ze swjej bogatej 
praktyki. Opowiada, Jak będąc w 
HJszpanJI operowa).Jednego z przed 
stawicleli książęcej rodziny hisz
pańskiej w oryginalnych warun
kach, bo w jego pałacowej łazience 
przy pomocy dość prymitywnych 
narzędzie chirurgicznych; następ
nie wspomina operację, której do
konał w Warszawie w szpitalu 
Ujazdowskim w roku 1907 na pe
wnym młodym lekarzu rannym 
podczas wojny Tosyjsko-Iapońsklel, 
a wreszcie na zakończenie pokazu
je fotografię, którą ofiarował mu 
Ojciec Święty z błogosławień
stwem 1 serdeczna podzięką w imię 
nru chorych, których uzdrowił. 

Przy pożegnaniu prof. Pausepp 
wyraża nadzieje, że odtąd będą go 
łączyły z Warszawą, której Insty
tucje sanitarne zrobiły na nim jak 
najdodatnlejsze wrażenie, węzły 
prawdziwej przyjaźni. 

— Bo — jak oświadczył wasz 
Prezydent podczas wizyty u nas w 
Estonii, najtrwalszy związek mię
dzy narodami nawiązuje się przez 
wiedze. 

zjawić także zwierzęta. 
Wynika to mianowicie z proce/ 

su, jaki się niedawno odbył w! 
Londynie, a podczas którego roz) 
parrywano obszernie zły charalc 
ter 1 wybryki psa, należącego do, 
niejakiego pana Kelhana. 

Przedewszystklem zeznawała 
służąca pana Kerhama. która. Ml 
łzami w oczach, oświadczyła. ź« 
opuściła, dobrą zresztą, u niego 
służbę, bo nie mogła patrzeć naj 
wybryki psa swojego pan. Mia
nowicie w kwietniu pies schwyj 
tał Jakiegoś ślicznego kpla w o* 
grodzie, rzucił go kilka razy O* 
ziemię, zabił go, a potem sam got 
pogrzebał pod murem ogrodo
wym. 

Postępowanie sądowe Jednaj 
wywołał Inny wypadek. 

Oto dnia 7 lipca ten sam pies 
skoczył na przechodzącego kotu 
obcego 1 pokąsał go tak strasznie, 
Iż go musiano dobić. 

Oskarżyciel publiczny zażądał 
kary śmierci dla zbrodniczego 
kundla, ale obrońca, adwokat 
Taylor, dowodził, że sam fakt; 
Iż pies Tzuca się na kota, nie mo
że być powodem tak surowego 
wyroku. Wszakże powszechnie 
jest wiadomo, ż« pies I kot Co 
dwaj śmiertelni nieprzyjaciele,to 
czący wieczne z sobą walki, w 
których nie zawsze pies Jest zwy 
clęzcą. A zatem pies par.ą Kelha-
ma poszedł tylko za swoją natu« 
rą, za co go karać w żaden spo
sób nie można. 

Wobec dwu tak sprzecznych! 
poglądów, sędzia wydał wyrok! 
salomonowy, skazując psa na do 
lywotnlą karę... upuian'a na łań
cuchu nocą, a prowadzenia na 
smyczy dniem. 

Prócz tego, przyznano stroni* 
skarżącej koszta sądowe, w kwo
cie Jednego funta sterllnga. U1 

szylingów 1 6 pensów, a ponie
waż pies na razie przy sobie pie
niędzy nie miał, więc tę kwo:e 
zapłacił za niego pan jego. 

Czytajcie l 
tygodnik „KINO" 

M B N A ' 

^ A W S A J B H ^ 
Kazka, biegnąc, upadła na 

kamień I w. okropny sposób 
stłukła kolano. Irka zaś do
stała płazem szabli w plecy 
tak silnie, że upadła I ten sam 
żołnierz, który Ją uderzył, pod
niósł dziewczynę, przeprosił 1 
wytłómaczył, że wcale nie Ją 
chciał trafić, tylko jakiegoś ga
zeciarza. Może biedak miał w do 
mu także córkę. 

Pochód został rozproszony. 
Na placu smętnie leżały kapelu
sze 1 połamape laski. Ulice opu
stoszały, jak po zarazie, a my 
wszyscy siedzieliśmy u znajome 
go fotografa w alejach 1 opatry
wali sobie dziury. Poczciwy czło 
wiek sprowadził nam felczera, 
który opatrzył i kolano Kazi. Ir
ka jechała co chwilę do Rygi i w 
dodatku splunęła parę razy 
krwią. Stasiek z Teką na tembla
ku 1 Zygmuś z owiązaną szyją 
odprowadzili królewską mość do 
domu, a ten głuptas dziewczyna 
nic matce nie powiedziała, ani do 
doktora nie poszła.' Uderzenie zaś 
musiało być silne 1 niebezpiecz
ne, bo parę dni jeszcze pluła 
krwią 1 nie mogła się gimnasty
kować-

P O W I U C 

Wacek chodził do budy oban
dażowany 1 gdy dziewczęta spo
glądały nań z uwielbieniem ł po
dziwem uśmiechał sle pod wą
sem (wcale pokaźnym) 1 udawał, 
że taki zachwyt jest dla niego 
chlebem powszednim, ale z utę
sknieniem czekał kiedy Wilma 
raczy go spytać o jego drogocen 
ne zdrowie, ale panna Wilma po
winna się urodzić dyplomatą, ta
ki miaja spryt I kiedy na dużą 
pauzę stali sobie pod ścianą I roz 
mawiali o tern I owem, rzuciła 
niby od niechcenia: 

— Widziałeś, Jaką Stach ma 
pokrajaną rękę?... 

Wacuś nie wytrzymał. 
— Co tam ręka... ale moja gto 

wa... myślałem, że już umrę. 
— Ah! Tobyś dopiero miał 

wspaniały pogrzeb... nol Irka na-
pewno wiersz by ci napisała— 
orkiestra... chór... wieńce. 

Wacek pobladł i zębami zgrzyt 
nął, ale do domu ją odprowa
dził... Przypuszczam, że sobie 
urazy darowali. 

Pamiętam też uroczyste zakon 
czerrie roku szkolnego. Panna Ir
ka dostała poprawkę z matematy 

i ki 1 4 ze sprawowania. Bala ile 

biedactwo trochę matki, ale po
dobno wszystko przeszło zupeł
nie spokojnie, tylko po raz za
pewnie tysiączny musiała przy
rzekać poprawę. Po uroczysto
ści szkolnej poszliśmy do parku, 
by się tam pożegnać na czas wa 
kacyjnej rozłąki... Klubowcy o-
toczyll Irkę: 

— No chłopcy ruszcie mózgo
wnicami... wy... nleudekorowa-
ni. Musicie przecież jafcnajprę-
dze] zdobyć kokardy... Dwa mie
siące czasu to można nie wiem 
jaki kawał przygotować. 

— Już ty się nie bój — powla 
da Romek — zawsze się coś zro

bi, prędzej czy później. 
— Ale koniecznie coś mądre

go, weźcie pod uwagę, że Jesteś
my już siódmą klasą. 

— Tylko ty się nie wygłupia] 
z dzleclnneml kawałami, to o nas 
nie potrzebujesz mieć zmartwie
nia — poważnie wyrecytował 
stateczny Czesio 1 

A Staśka zaraz coś podrzuci
ło. 

— Nie ubliża] Irce, boś nic po
dobnego nawet nie zrobił, a jak 
ruszysz dowcipem, to jak mar
twe cielę ogonem. 

Głowę daję, że chłopaczyska 
mieli ochotę przemówić sobie do-

-.A CI SIEDZĄ NA ŁAWCE W USTRONNEJ ALEJCE I PISZA COS 
*ołos do powisfcl x wykosmin artysta* teatru .Wesoły Wieczór", 

bitnie] do rozsądku. Sytuację u-
ratowala Wilma, która podeszła 
do nas z projektem urządzenia 
tańcującego pożegnania u niej. 
Projekt przyjęto z entuzjazmem. 
Nie rozchodziliśmy się jeszcze, 
bo taka była cudowna pogoda, > 
tematów do rozmowy też nie bra 
kto... Wtem na zakręcie alejki 
zjawił się Mietek: Irka zakwitła 
rumieńcami. Stach zagryzł usta, 
kąciki ust Wllmy drgnęły uśmie
chem. a Stefan rzekł zgryźliwie: 

— O... Jul jest, adorator taje
mnicą okryty... No Idź, Idź do nie 
go, bez krępacjl przecież to ośmlo 
klaslsta. 

Wszystkim nam 1 mnie też by
ło dziwnie przykro. Gdyby Irka 
piekła raki na widok któregoś z 
klubowców, zresztą choćby tylko 
z naszej klasy, darowalibyśmy 
je] to. Ba, zdolni byliśmy nawet 
otoczyć zakochaną parę tkliwą 
opieką, ale tak... Mietka naogól 
lubili wszyscy, ale to jeszcze nie 
powód by nam zabierał serce Ir
ki. 

Tymczasem winowajca pod
szedł do nas z uśmiechem: 

— Chciałem kolegów poże
gnać 1 życzyć wesołych waka-
cyj. 

— Nietyle pewnie kolegom. Ile 
koleżankom. 

— A naturalnie I — To mówiąc 
podał rękę Wllmie, potem nam 
kolejno. Irką udawała, że coś w 
bruljonie zapisuje. I wtedy sub
telna Wilma mrugnęła na nas I 
na migi pokazała, źe powinniś
my odeJ4& St»io sję lak. jak 

chciała. Ody Mietek podszedł do 
Irki cała paczka pry snęła w bok! 
I zostali we dwoje. . 

Minęła godzina, dwie... zmę
czyło nas Już łażenie po parku. 
zagląda więc jeden przez drugie
go w ustronną alejkę... a cl sło
dzą na ławce I piszą coś w brul
jonie. ł 

— No, możeby tak było dosyć" 
togo gruchania — mówi Stefan. 

— Trzeba Ją zawołać — zade
cydowaliśmy zgodnie. ' 

Ale nie trzeba było wołać, bo 
owej właśnie chwili Mleclo wstał, 
ukłonił się. Irka podała mu rę
kę... odszedł. Podchodzimy, a tai 
siedzi nad otwartym brulionem I 
płacze. r 

— Co Jest?.. Co się stało?.— 
pytamy. 
— Nic. Ten Mlelek Jest- jelt 

taki strasznie głupi. 
— Ja cl to zawsze mówię —« 

stwierdził Stach z satysfakcją. ' 
— Wcale nie tak, jak ty mó

wiłeś, zupełnie inaczej... a zresz
tą dajcie ml spokój. 

Spotkamy się jutro na wieczor
ku. 

Odeszliśmy, fylko Zygmuś zo
stał. Okazało się, że owa zako
chana para cały czas skracała 
sobie w bruljonie Imiona I nazwl 
ska I wychodziło wszystko: lubi, 
niechce, nledba, szanuje, ani ra
zu atoli nie wypadło „kocha", 
To był jeden powód irytacji Ir
ki, poza tem Mietek powiedział 
jej na pożegnanie „nic miłego'* I 
nawet nie domyślił się, że intUm 
Ją 3K rękę pocalowtó ©.taJi , 

i* 
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Zjazd Ksiąiy weteranów, w Grodnie 
W dniu 20 b. m. rozpoczęły 

się w Grodnie obrady pierw
szego zjazdu księży, prześlado
wanych za wiara katolicka, i 
polskość w okrada caratu, na 
który od niedzieli zaczęli już 
przybywać uczestnicy. 

Prawdziwie rzewny widok 
sprawiają kapłani weterani, o-
siwiall w pracy i w obronie 
wiary i Ojczyzny. 

Na obliczach wielu z nich 
wyryte są siady cierpienia, do
znanego w więzieniach, na wy
gnaniu lub tułaczce. 

Na przyjęcie kapłanów mę
czenników kościół famy i ple
bania zostały udekorowane. 

Zjazd rozpoczęto nabożeńst
wem, poczem nastąpiły obrady, 
które zagaił jeden z najstarszych 
księży ks. proboszcz z Sokolan 

Zebranie członków Związku 
Niższych Funkcjonariuszy Partstwowych 

Obecnych było 26 o W dniu 21 bm. w godzinach 
wieczorowych w lokalu Stowa
rzyszenia Rob. Katolick. odby
ło się zebranie sprawozdawcze 
członków Związku Niższych 
Funkc. Państw. Przewodniczył 
p. Sobosz. Sprawozdanie z V 
Zjazdu, odbytego w Warszawie, 
złożył p. Panas. Po załatwieniu 
spraw bieżących wybrano ko
mitet, którego zadaniem będzie 
ufundowanie sztandaru związ

kowego. 
sób. 

(pow. sokolski).';W skład pre
zydium zjazdu wwsdi: przewod
niczący ks. kan. operski, vice-
przewodniczący ks. dziek. Mar
cinkiewicz z Krynek i ks. kan. 
Abramowicz z Białegostoku. 

Na wstępie odczytano de
pesze gratulacyjne od Arcy
biskupa Jalbrzykowsidego, Bi
skupów Łozińskiego z Pińska i 
Michalkiewicza z Wilna, w imie
nia Arcybiskupa Roppa nade
słał depeszę ks. prałat Około-
Kułak z Warszawy. Poza tam 
otrzymano wiele innych de
pesz. 

Zjazd wysłał telegram do Oj
ca Świętego na ręce Nuncju

sza w Warszawie oraz Prezy
denta Rzeczypospolitej, jak rów
nież do arcybiskupów i bisku
pów z podziękowaniem za bło
gosławieństwo i obronę wiary. 

Referaty ' o prześladowaniu 
duchowieństwa w Rosji wygło
sili ks. Radkiewicz, ks. Sperski, 
ks. Borodzicz z Rzymu i ks. 
Abramowicz. 

W dniu 21 bm. odbyło się 
nabożeństwo żałobne w koście
le Farnym za biskupów i ka
płanów poległych w obronie 
wiary, 

Okolicznościowa kazanie wy
głosił ks. Oleszczuk. 

Zebranie odłożone do poniedziałku 
Wczoraj podaliśmy notatkę, 

iż w związku z Targami Północ-
no-Wschodniemi w Wilnie, w 
dniu 23 b. m. o godz. \7 wiecz. 
w sali Rady Miejskiej odbędzie 
się pierwsze organizacyjna ze
branie przedstawicieli miejsco
wego kupiectwa, przemysłu i 

rzemiosła calem powołania ko
mitetu lokalnego. 

Organizatorzy zebrania pro
szą nas o podania do wiadomo
ści iż, z przyczyn technicznych, 
zebrania powyższe zostało od
łożone do poniedziałku 25 bm. 
na godz. 7-ntą wieczorem, 

W niedzielę i święta wolno sprzedawać 
chłodzące napoją 

Główny inspektor pracy wy
dał zarządzenie, na podstawie 
którego okręgowi i obwodowi 
inspektorzy pracy mają zezwa
lać na rozwożenie lodów, piwa, 

finalizacja prac przygotowawczych do ll-ich Targów Północnych w Wilnie 
• Prace przygotowawcze do 

mających się odbyć w terminie 
od 14 od 28 września r.b. II-ich 
Targów Północnych i Polsko-
Bałtyckiej Wystawy Sztuki Lu-

Posiedzenie Komisji Elektryfikacyjnej Koła Miast 
W poniedziałek w godzinach 

popołudniowych w sali posie
dzeń Magistratu odbędzie się 

posiedzenie Komisji Elektryfi
kacyjnej Koła Miast oraz po
siedzenie Zarządu. 

Przed I I Targami Pólnocneml 
Nadniemeńskie Zakłady Prze

mysłu Budowlanego „Stanisła
wów" zawiadomiły Pana Wo

jewodę, że wezmą udział w II 
Targach Północnych w Wilnie 
i wybudują własny pawilon. 

Krajowy konkurs awionetek 
Krajowy konkurs awjonetek 

odbędzie się 24 września r. b. 
Do zawodów stanie kilkunastu 
lotników, którzy lecieć będą na 

awjonetkach wyłącznie polskich. 
Trasa lotu prowadzi przez wo
jewództwo białostockie: Brześć 
n/B i Grodno. 

Ujęcie fałszywego rotmistrza 
W dniu 20 bm. do komendy 

policji w Suwałkach władze 
wojskowe dostarczyły Wiktora 
Ohryzko (osada Filipów), który 
w dniu 18 bm. został zatrzy
many w ogrodzie miejskim w 
Suwałkach w mundurze rotmist
rza 13 p. uł. Po wylegitymowa
niu go okazało się, ił Ohryzko 
nosi mundur bezprawnie i wo-

Strajk tkaczy w fabryce 
Amiela I Kulikowskiego 
W dniu 21 bm. w oddziale 

tkalni i przędzalni Amiela i Ku
likowskiego (Mickiewicza 12) 
zastrajkowali robotnicy-tkacze, 
domagając się podwyżki 5 gr. 
za każdy tysiąc rzutów. 

gole w żadnej armji nie służył. 
Przekazano go władzom sądów. 

dowej i Przemysłu Ludowego 
mają się ku końcowi. Jeszcze 
w tym tygodniu t. j. do dnia 
23 b.m. zakończone zostaną za
sadnicze roboty inwestycyjne 
na całym terenie, objętym przez 
organizację Targów i Wystawy. 

Pawilon główny Targów Pół
nocnych jest już całkowicie od
świeżony. Tak zwane odkryte 
tereny są już rozplanowane. Dy
rekcja zezwoliła już nawet tym 
wystawcom, którzy zakupili 
place pod pawilony prywatne 
na rozpoczęcie prac budowla
nych. Dzięki zakończeniu prac 
około rozplanowania terenu mają 
się także ku końcowi, prace 
ogrodnicze dekoracyjne. Zarząd 
ogrodów miejskich uczynił właś
ciwie już wszystko; do czego 
zobowiązał się dobrowolnie wo
bec Targów Magistrat m. Wil
na. Uzupełnienia w części de-
koracyj kwiatowych przypadną 
w udziale znaczniejszym wileń
skim prywatnym firmom ogrod
niczym, które w zrozumieniu 
własnego interesu i reklamy 
zgłosiły swój udział w Targach. 

Trzeba wzmiankować, te we 
wszystkich działach targowych, 
głównie zaś w handlowym i 
przemysłowym pozostał jeszcze 
tylko nieznaczny procent miejsc 
formalnie nie zajętych, gdyż za 
takie w myśl regulaminu uwa
żane są stoiska i place nie za
datkowane pszy zamówieniu. 
Dla targów hodowlanych w 
dziale koni, bydła, trzody, o-
wiec i drobiu, termin upływu 
zgłoszeń sekcja rolna ustaliła 
na czas od 1 do 10 września, 
zastrzegając sobie prawo za
twierdzenia zgłoszeń według ko
lejności, co wskazuje, że zgło
szenia późniejsze będą zależ
nie od braku wolnych miejsc w 
odnośnych działach bezwzględ
nie odrzucone. 

Dla informacji ogółu wystaw
ców należy wspomnieć, że ge
neralnym ekspedytorem II-ich 
Targów Północnych jest firma 
C. Hartwig, z którą należy na
wiązać kontakt za pośrednic
twem centrali w Poznaniu, bądź 
odnośnych oddziałów w całym 
kraju. Na zasadzie odnośnego 

zarządzenia władz P.K.P. tran
sporty na Targi do Wilna w 
drodze powrotnej całkowicie 
zwolnione są od opłaty prze
wozowej. Wszystkim pojedyn
czym przysługuje zniżka kole
jowa w drodze powrotnej w 
wysokości 50%>. Dla wycieczek, 

Eocząwszy od 25 osób zniżka 
olejowa wynosi w obie stro

ny 50%. Ze względu na zapo
wiedziany napływ wycieczek 
w okresie Targów i Wystawy, 
Dyrekcja uruchomiła już biuro 
mieszkaniowe, które czyni przy-

totowania do rejestracji miesz
ań. 

wody sodowej, lemoniad i in. 
napojów chłodzących w nie
dziele i dni świąteczna w okre
sie letnim wogóle, a zwłaszcza 
w wypadkach zwiększonego spo
życia (zabawy, jarmarki, i t. d. 

Zarządzenie opiera się na 
tern, że rozwożenie napojów 
chłodzących w tych warunkach 
może być uważane za pracę 
konieczną ze względu na co
dzienne, potrzeby ludności. 

Zabójstwo na zabawie 
Niema prawie wypadku, aby 

zabawa na wsi nie była zakłó
cona jakąś awanturą lub bójką. 
Obecnie notujemy znów nowy 
fakt. We wsi Wićki pow. gro
dzieńskiego podczas zabawy 
wynikła bójka, w czasie której 
zabity został 19-letni Piotr Czar
necki, mieszk. wsi Doroszewi-
cze. Sprawcę zabójstwa Szy
mona Gajko aresztowano. 

Napad bandycki na szosie 
Na drodze pomiędzy Sokoła

mi a wsią Jamiołki bandyci 
napadli na Edwarda, Marję i 
Adama Wnorowskich, przyczem 

7-Ietni Adam został ciężko po
bity. Bandyci zrabowali 125 zł. 
i zbiegli. Natychmiastowy po
ścig ujął 3 sprawców napadu. 

Nowe cenniki holonjalno spożywcze 
Biuro Stów. Kupców Polsk. 

w/m (ul. Legionowa Nr. 1) po-

Nlecha) żywi pamiętają o grobach bohaterów 1920 r. 
W związku z dziesięciole

ciem zwycięstwa w walce z 
bolszewikami, Polskie Towa
rzystwo Opieki nad Grobami 
Bohaterów wydało odezwę na
stępującą: 

„Pamiętajcie przecież?... Lat 
temu 10 wstecz, w pamiętnym 
roku 1920 w owo, lato skwarne, 
gdy nawet o zbiorze plonu zie
mi polskiej nie myślano, mózgi 
i dusze nasze przejęte były in
ną sprawą, 
ważniejszą. 

nad pi plony ziemi 

Togi w s ą d a c h 
Minister Sprawiedliwości Sta

nisław Car wydał zarządzenie, 
na mocy którego od 1 listopada 
r. b. obowiązywać będąjsędziów 
i prokuratorów w sądzie okrę

gowym przepisowe togi sędziow
skie. Również od 1 listopada 
r. b. obowiązywać będą w są
dzie okręgowym togi i adwo
katów. 

Otwarcie Luna-Parku w Białymstoku 
plac Wyzwolenia przy ul. Sienkiewicza 

W niedzielę, dnia 24 b. m. 
w Białymstoku, na placu Wyzwo
lenia przy ul. Sienkiewicza, na
stąpi otwarcie Luna-Parku Poz
nańskiego. 

Publiczność naszą czeka moc 
atrakcyj, a więc przeróżne ko
lejki górskie, beczki śmiechu, 

beczki szczęścia i t. p. 
Luna-parki stanowią wszę

dzie wesołą rozrywkę dla naj
szerszych warstw publiczności, 
Przypuszczać należy, iż Biało-
stoczanie tłumnie pośpieszą, aby 
beztrosko spędzić tam kilka 
godzin. 

KomuniKat Koła 
Związku Oficerów Rezerwy 

Zarząd Okręgu Wileńskiego 
Związku Oficerów Rezerwy po
wiadomił tut. Koło Z. O. R., iż 
będzie czynił starania o zatrud
nienie oficerów rezerwy, poszu
kujących pracy. 

W tym celu zainteresowani 
Koledzy zechcą zgłosić się do 
Prezesa Koła Kol. Łapińskiego 
(Bank G o s p o d a r s t w a Kra
jowego ulica S i e n k i e w i c z a 
Nr. 40). 

Podróż 
pod 

Organa polic 
15-letniego V .. 
Mickiewicza, zam 
który nielegalnie 
granice Polski. 

Mickiewicz odbył drogę z 
Rosji do Polski pod wozami po
ciągu, przyjechał w ten spo-

z Rosji d o Polski 
wagonami pociągu 

a stamtąd do licyjne zatrzymały 
Witolda-Wiktora 

w Moskwie, 
przekroczył 

sób* do Małkini 
Białegostoku. 
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LEON K0PELMAM 
Lipowi 17, tcL 11-52 

Powrócił i wznowił przyjęcia chorych 
•wioiz. 9—12 pp. i 4—7 wiecz. 

Po krwawych, upornych. za
pasach wojny światowej, ledwie 
ucichały huraganowe ognie z 
dział, wróg ze wschodu prze
kroczył wytyczne granice Polski 
i zalał ziemie nasze. Od wiosny 
co dnia coraz gorsze posępniej-
sze przychodziły wieści. Nie
przebrane hordy czerwone piędź 
po piędzi zajmowały Polskę, 
zbliżając się ku stolicy... 

Kto z nas tych straszliwych 
dni trwogi nie pamięta? 

Toć ledwo wybiła po długiej, 
męczeńskiej wojnie pokoju go
dzina, co sprawiła, iż na kurha
nach Polski powstały nasze 
Orły Białe na nowe wolne ży
cie. Nam spokoju zaznać nie 
dano... Ani ran zaleczyć, Ani 
się z niemocy i klęsk po-
dźwignąć. 

Rzuciła się ta czerń wraża, 
chciwa i głodna, w okrucień
stwie straszna, i zbliżała się już 
w pierwszych dniach sierpnia 
do brzegów Wisły, pod stolicę 
naszą. 

Najmężniejszym i najufniej-
szym zadrżały serca. Ale dusza 
narodu nie dała się złamać ani 
strwożyć. 

Naród polski zrozumiał, że 
musi wydobyć z siebie najwyż
szą moc wiary i siły. 

Zjednoczyły się dłonie i ser
ca, widząc przed sobą jeden 
cel wielki i promienny: obronę 
zagrożonej wolności. 
_ Tłum ludzi, tłum polski stał 

się burzą, żywiołem nieokiełzna
nym. Z piersi własnych stwo
rzono potężne obronne mury 
stolicy. Rozpromieniły się serca 

polskie najwyższym ideałem po
święcenia. Krocie bohaterów w 
święte godła wolnej Ojczyzny 
zapatrzonych, stanęły na rozkaz 
wodzów, oddając wszystko co 
mieli do oddania, mienie i krew 
własną i życie... 

Słuchajcie, wy wszyscy żywi, 
którym dano z wielkiego daru 
wolnej niepodległej Polski ko
rzystać. 

Zważcie, coby się stało, gdy
byśmy się przed 10 laty nie 
zdobyli na wielki odruch obro
ny bytu i wolności. Wielu z 
was straciłoby życie, wszyscy 
straciliby mienie. 

I dziś w te dni uroczystych 
wspomnień, przedewszystkiem 
należy złożyć hołd tvtn wszyst
kim, co życie za wolność Oj
czyzny oddali. 

10 lat mija po zwycięstwie, 
a tysiące mogił pozostaje jesz
cze w zapomnieniu. 

Rodacy, wolnej Ojczyzny oby
watele! Niechaj te słowa zbu
dzą Wasze sumienia. Sprawcie, 
by mogiły bohaterów, za świę
tą sprawę poległych, nie woła
ły do Was głosem wichrów 
cmentarnych, że dali oni dar 
swego młodego życia następ
com o sercach niewdzięcznych 
i nieczułych. 

Wołamy do serc wielkiego, 
30-miljonowego Narodu: Złóż
cie wszyscy swoje daniny, aby 
uporządkować po wieczne cza
sy bohaterskie mogiły. To spra
wa ważniejsza nad inne. Wo
łamy imieniem duchów tych 
braci, co dali Wam i Ojczyźnie 
to, co mieli najcenniejszego: 

krew własna i życie własne. 
Do żywych wołamyl Do spad

kobierców najcenniejszej spu
ścizny w postaci wolnej ziemi 
własnej. Składajcie ofiary na 
jakie Was stać..." 

daje_ do wiadomości członków 
sekcji kolon.-spożyw. o wyjściu. 
cenników Nr. 18 z dn. 25 bm.. 
w które wszyscy zaintereso
wani winni się zaopatrzyć. 

Nieposiadający takowego po 
d. 25 b. m. mogą być ukarani 
grzywną w drodze administra
cyjnej. 

Nowe cenniki nabywać moż
na w biurze S. K. P. w godz. 
od 10 do 14-ej codziennie. 

Wielki poranek muzyczny 
, orkiestry symfoniczne, 

Ponieważ zapowiedziany na 
dzień 15 bm. poranek muzycz
ny orkiestry symfonicznej z po
wodu deszczu nie odbył się, 
przeto Komitet budowy pomni
ka ku czci zamordowanych 
przez bolszewików w 1920 r. 

organizuje ponownie poranek 
muzyczny w nadchodzącą nie
dzielę 24 bm. w ogrodzie miej
skim im. Ks. Józefa Poniatow
skiego. 

Początek koncertu o godzinie 
12 do 3 pp. 

Za obrazę posterunkowego 
podczas pełnienia obowiązków służbowych 

czego zo-W dniu 19 lutego ub. r. w 
kancelarii posterunku policji w 
Sokółce Andrzej Rutkowski ob
raził słownie podczas urzędo 
wania posterunkowego Andrze 
ja Murmyłę. >W dniu 10 lipca 
sprawca po długich poszukiwa
niach został ujęty i osadzony 
w więzieniu. 

Onegdaj b ą d Okręgowy 
skazał go na 5 tygodni wię
zienia, zaliczając mu areszt 

J u t r o w n i e d z i e l e ) o g o d i . 2-e>J p o p o l . n a s t ą p i 
o t w a r c i u n » i w i e H a x e a ) o w P o l s c e 

L U N A - P A R K U 
P0ZNAŃSKIE60 

45 i t ie i i s 
Milka toiiris 

310 l i i i i iruiili 
tllkllCZIIIO 

w B-mstoku, plac Wyzwolenia przy ul. Sienkiewicza 
Org. amer. góralu kolejka, aułodrom, beczki śmiechu, bujacz, krynolina. 
dziwolągi, teatr niedźwiedzi, teatr pchał, akwariom morskie, człowiek aku

mulator, arab-iakir, i wiele niewidzianych przez Blałyatok aenaacyj. 

Sztuczne ognie, orkieatra. reitauracja i kawiarnia na miejscu. 

Wejicie 50 i 30 gr.. otwarte codziennie do 12-e| w nocy. 

Dr. B. Pines (Młodszy) 
O K U L I S T A 

Przyjmuje codziennie 
od 12 — 3 i od 5 — 7-ej 

ul. Sienkiewicza 27, tal. 1-05 

Br. U. Kryński 
POWRÓCIŁ 

Pnyfmule od godz. 9—1 1 od 5 — 7. 
Kobiety od 7—8. 

Maju*, iL UHM U. TIWII MJ. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

POLSKIE 
ZAKŁADY 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki" 
ul. Legionowa Nr. 1. Teleł. 11. 
Przyjmują 
wszelkie obstalnnki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

Dr.M.Kanel 
tllTlij IlilrTUH, lUni i Sthłli*. 

Prsyleeuje od godz. 9—1 I od S—t). 
Kobiety od godz. 4—9 p.p. 

al. glaaslselasa ST (paitw) u l . M S , 

Popierajcie Polski Cz. Krzyż 

prewencyjny, wobec 
stał zwolniony. 

MODERN 
Dzli 
8.30. 6.45. 8.30. 10.20 

POMNIK 
w roi. glówn. 

R A M O N 

Ponadto 
Dodatki 

d lwląkowe 

flfJłUllIl M M 
Cjttnograqi liitow 
II nie jaknatdokłed 
niej wyuczamy. .Sta 
nograi", miesięcz
nik wychodzi. „Ste
nografia Parlamen
tarna" — udoskons-
lona. wydana. Dzie
więć wydawnictw. 
Inatytut Stenogra
ficzny: Warszawa. 
Krucza 36. 

ursa szoferekie 
' z a w o d o w e i 

dientlmenskie (Sień 
kiewicza 39, telefon 
16-55 i 2-44) pod 
fachowem kierow
nictwem. przyjmują, 
z a p i a y uczniów, 
Luzoaowe maszyny, 
warsztaty repara-
cyine. 

przada|e się dom 
drewniany, no

wy. Wróbla 8. 

Plamy na|upor-
czywSze usuwa 

„MITOL"! ożywia 
barwę, dezynfekuje. 
UWAGA: nieszko
dliwy dla tkaniny. 
cena 1 pudełka 1.50 
Sprzedają składy 
apteczne: L. Bram-
zona Rynek Ko
ściuszki 34 i S. Su-
Ukowakicgo Dąbrów 
•kiego 2, 

Uwaga. Dorocz
na wyprzedał 

poaazonowa pasów 
i biuatonoazy po ce
nach zniżonych. Pra 
cownla Gonetów 
„NoBTelie", Branic-
kiego 5. 

rOko|U ładnie u-
meblowanego z 

niekrępującem wej
ściem p o s z u k u j e 
dwóch panów, po
żądany w śródmie
ściu. Oferty skła
dać w adminiatr, 
.Dziennika" dla M. 
N. 

Plac do 
nia od 

sprzada-
500 do 

700 sążni kw. nie
drogo. Wiadomość: 
adminiatr. „Dzień", 

kradziono kaiąlką 
I wojskową 1 k 

mob„ wyd. 
P.K.U. Białystok aa 
imię Adama, syna 
Marcina, Wróblew
skiego. rocza. 1901, 
zam. w. Łyski. gm. 
Białostoczek—Cho
roszcz. 
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